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POJĘCIE NASZE O WYRABIANIU 
MYSLI NARODOWEJ. 


i Z rozlicznych kwestyi jakie dziś Emigracyą 
między > dzielą ja na partye i stronnictwa , 
sad gł, wyznawcami nawet jednorodnych za- 
Bud Tzucają odcienia różnie lub wątpliwości, 
Kw, piśmienne spory i żwawe rozprawy ; 
eya reformy towarzyskićj w zastosowaniu 
A M do przyszłych losów , potrzeb i wymagal- 
© Narodu, jest bez wątpienia najważniej- 
> Najwięcej zajmującą umysły. Od upadku 
tniego powstania ożywia ona usiłowania 
“skiego tułactwa , służy mu za podstawę na- 
ĉl wyzwolenia Ojczyzny , za stanowisko na 
tém opierając się wytrzymuje walkę z wro- 
kiel Narodu , podnosi własne jego siły i samo- 
wid ną potęgę, odpycha nareszcie sprzeczne 
„doki stronników ucisku i przywileju. Myśl 
J poczęta w Emigracyi , skierowana do kraju 
M klęsk i prześladowań z nieustanną usil- 
„SClą i wytrwaniem , stała się dziś własnością 
z, Sracyi > jéj wiarą polityczną , jéj najświęt- 
ym względem Ojczyzny obowiązkiem. W ko- 
ptej wiary kupi się liczne tułactwo pełne gor- 
Wości i poświęcenia; w obec świata i Narodu 
; Osi zasady republikanizmu , czystej demokra“ 
s, ; w gronie jednak własnćm podzielone na 
, TOnnictwa różni się opacznem HUómaczeniem 
Jednostajnych pojęć , drobni usiłowania odwo- 
ząc je od koniecznego związku i jedności. Je- 
p więc zapatrując się na ten stan Emigracyi 
jA ię. tłómaczymy pozorne jej rozprzężenie ; 
$ ez uporną namiętność jaka się zwyczajnie 
postępie tworzącego dzieła objawia, z samyn- 
jeg nak postępem łagodzi się i wolhieje — 
"81 skąd inąd pomijamy wszelkie arystokra= 
io „ nastyczne pretensye , nie przywiązując 
A innćj wartości , prócz tej na jaką za- 
&uje wszelka zdrobniała mniejszość awan- 
lemi rządząca się prawami — niemniej je- 
nasz winniśmy z bacznością zwrócić uwagę 
Po kę ną przyczyny owego bląkania się myśli 
jaki ozdrożach szerokich filozoficznych teoryi , 
nikach S w ostatnich czasach objawia w dzien- 
biani demokratycznych , pod hasłem wyra- 
jęz pojęć , z uszczerbkiem ważniejszych obo- 
dotycząc względem Narodu i rzeczy bliżej go 
* ych. 
W na; upły obręb pisma nakazuje uwagi nasze 
nadgtąp, (jszych objąć wyrazach. Staramy się 
i wyr. T6 konieczności iłómacząc się prostą 


Pisma 4 A mową w przekonaniu, iż wszelkie 

Lobowią Mykratyczne będąc tłómaczem praw 

Jezyki zków ludu polskiego winne wyrażać się 

rością i pojęć jego zastosowanym, z tą szcze- 

dek, aby TOstoLą jakich używa zdrowy rozsą- 
owie 3 rozumiał i był zrozumiałym. 

na za Zieliśmy iż myśl reformy narodowej 


w iT wolności, równości i braterstwie 
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" wiarę jego polityczną zamieniona 


wie poczęta, jest własnóm dziełem tu- 


stała się podstawą potęgi, na której opieramy 
przyszłe wyzwolenie Ojczyzny. Nie zaprzecza- 
my iżby w różnych epokach nieszczęść krajo- 
wych, od pierwszego rozbioru aż do upadku 
ostatniego powstania, nie zamyślano w Polsce 
o pewnych ulepszeniach dla tak nazwanych 
niższych stanów , mieszczan , wieśniąctwa, ży- 
dów. Konstytucya 3 Maja kierowana popędem 
rewolucyi francuzkiej, obiecywała jakąś pozor- 
ną wolność dla stanu rolniczego ; po nićj jednak 
prawo Napoleona znosiło w Księstwie niewolę. 
Z mieszczanami obchodziło się rozmaicie. Zy- 
dostwo pod kilkorakićmi rządami zaborców , 
ulegało ścieśnieniu lub używaniu nadanych wol- 
ności. Lecz myśl porównania wszelkich klas 
Narodu , zapewnienia jednychże swobód, pod- 
ciągnienia ich pod jednostajne prawa i obowiąz- 
ki, w żadnej epoce, w żadnych walnych obra- 
dach panującego stanu nie była popieraną, 
powiemy nawet wnoszoną. Stan wyższej szla- 
chty samowładny, o utrzymanie swych przy- 
wilejów zazdrosny, umiał powoływać do wszel- 
kich poświęceń niższe klassy ludu—w różnych 
powstaniach upadał własną rozpustą , w każ- 
dém dał dowód niedołęztwa, we wszystkich 
lud polski znajdował gotowy , poświęcający się 
do ostatka , z męztwem i rezygnacyą niepospo- 
litą. Tak było i w ostatnićm ; też same błędy 
stanu możnego u steru władzy stawającego— 
taż niedołężność w przewidzeniach , lekko- 
myślność w tryumfach , nakoniec popłoch , 
zwątpienie, upadek. W ziemiach zabranych 
cząstkowe i dowolne powstania , gdzieniegdzie 
bezskuteczne zaręczenia ziemianom wolności i 
właśności. W kraju konstytucyjnym nieśmiałe 
i rzadkie głosy za prawami ludu, pilnie tłu- 
mione przez władze, obawą rewolucyi posu- 
nioną aż do sparaliżowania sił narodowych. 

Z upadkiem powstania otwiera się nowa epo- 
ka dla myśli narodowćj w Emigracyi. Wyparta 
z kraju i państw najezdników , szczupła część 
obrońców Ojczyzny zbiera swe siły, groma- 
dzi zdolności. Wierna zaprzysiężonym obowiąz- 
kom dźwignienia Narodu z nowego upadku, 
idzie szukać na obcćj ziemi przygarnienia, pod- 
stawy, na którejby mogła rozwinąć działanie. 
Złożona po większej części z popularnych pier- 
wiastków , ledwie przytułek znalazła , wnet 
pomna klęsk z możnowładztwa, zaczęła urzą- 
dzać się po bratersku, wolność i równość oby- 
watelską utwierdzać i szanować. Wszelkie or- 
ganizacye rządowe i podziały na rangi władz 
miejscowych przyjmuje za narzucone; wszędzie 
stanuwi rady wolą ogółu wybrane, w związku 
i harmonii z Komitetem Narodowym Paryzkim 
działające. Ztąd też Emigracya narodowa od- 
pycha stręczącą się Radę Jenerałów i ich obo- 
zowe widoki; przeczy zabiegom dyplomaty- 
cznym arystokracyi wprzęgającćj się w Kongres 

Wiedeński; podziwia się z obojętnością obra- 

dom Sejmu konstytucyjnego, tyle w Sejm wie, 

rząc królewski co i w same Moskiewskie Kró_ 
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lestwo. W patryotycznej swéj energii wpro- , porządku. Emigracya łącząc myśl własną z 
wadzając narodową sprawę z ciasnych pojęć i | owym ogólnym popędem i dążnością wolnych 
obrębów na właściwą podstawę , określa ją roz- | Narodów, jednym rzutem stawała u kresu 
ległą granicą starodawnćj Polskićj rzeczypospo- | europejskiego postępu, wspólnie tworzyła i 
litej. Na jej szerokich dziedzinach opiera swą | rozjaśniała pojęcia sprawę ludzkości dotyka- 


prawność, wypowiada walkę potrojnemu łu- 
pieżcy o zgwałconą niepądległość , zdeptane oj- 
czyste swobody. Nie przerażając się wielkością 


jace. 
Lecz co najsilniej sprowadziło ów popęd ogólny 
ku szczególnym obowiązkom Emigracyi wzglę- 


przedsięwzięcia zrywa się do dzieła , krzepiąc | dem Narodu , i conajwyżej wsparło sprawę Lu- 


się ufnością i zdrowóm oszaącowaniem sił kra- 
jowych. 

Wtedy już bowiem tułactwo narodowe uwie- 
rzyło w zbawienie kraju przez lud Polski, szło 
mu jedynie o zaszczepienie tćej wiary w naro- 
dzie, wiary w siłę ludu i jego samodzielność. 
Chodziło o rozszerzenie przekonania iż z postę- 
pem pojęć ludzkości , z samegoż nawet interesu 
narodowego wynika konieczność i obowiązek 
przedwstępnego zapewnienia ludowi polskiemu 
należnych praw i korzyści bez których wszelkie 
usiłowanie o niepodległość byłoby daremnem , 
nieskutecznóm. > 

Tą myślą ożywiona Emigracya polska „ idąc 
za natchnieniem wiary w prawa i potęgę Naro- 
du , poczęła torować stosowną drogę, postępo- 
wać wyraźniej do zamierzonego celu. Organem 
jej polityki wówczas był Komitet Narodowy 
Paryzki. Głos jego podniesiony w Parlamen- 
tach francuzkim i angielskim , wsparty tysią- 
cznćmi głosami Tułactwa ,.wołał o Polskę wol- 
ną, niepodległą, w dawnych jej granicach, 
z dawną swobodą , z prawami odpowiadające- 
mi postępom wyobrażeń , potrzebom Narodu. 
Podobne odezwy i manifesta zanoszone do wszel- 
kich krajów tchnących wolnością i polskiej 
sprawie przyjaźnych, obudzały nienawiść prze- 
ciw jej najezdnikom , wyjaśniały styczność nie- 
podległości naszćj z wolnościami innych Naro- 
dów „podnosiły ducha w Ojczyznie, niepokoiły 
jej nieprzyjacioł. 

Myśl też swobody narodowej opierając się 
na odwiecznych prawach ludzkości , zastoso- 
wanych do potrzeb i wymagalności ojczystych, 
wymagała szerszego rozjaśnienia nowych po- 
jęć, obszerniejszego wywodu obowiązków i 
korzyści , iżby wrażając się w umysły, zamie- 
nić się mogła w przekonanie i wiarę popular- 
ną Narodu. Obrady więc ówczesne Ogółów emi- 
gracyjnych i ich manifestacye przeciw polityce 
arystokracyi odrzucały Królestwo Kongresso- 
we, broniły swobód Rrzeczypospolitej i Ludu 
polskiego. Tow? Deme z początku swej exysten- 
cyi głosząc zasady praw człowieka i obywatela, 
z nich wywodziło osnowę i formy urządzeń na- 
rodowych. Dopełniały reszty pisma ulotne 
z okoliczności rozrzucane , lecz szczególniej pe- 
ryodyczne , między którćmi Nowa Polska w hi- 
storycznych badaniach przeszłości, w rozbio- 
rze wypadków i nasuwających się codziennych 
kwestyi niemało sprawie oddała usługi. 

Do utwierdzenia pojęć i wprowadzenia ich 
w życie przyczyniały się szczególnie usposo- 
bienia Narodów przygarniających polskie Tu- 
łactwo, Zawiedzione w nadziejachzdokonanych 
miejscowych Rewolucyi , w oburzeniu na wi- 
dok kłamstw, intryg i ucisku szerzących się 
pod hasłem konstytucyjnych wolności, poczęły 
one zwracać całą moc opinii , wszelką narodo- 
wą energiją ku obmyślaniu towarzyskiego 


du polskiego, była to bez wątpienia wyprawa 
czcigodnego Zaliwskiego. Z. wiarą i przekona- 
niem w sercu niósł onz swojómi nadzieję Wy- 
zwolenia ziemiaństwa, ufność wyswobodzenia 
Ojczyzny własnemijój siłami. Upadając w przed- 
wczesnóm przedsięwzięciu zostawił przykład , 
naznaczył nowy cel dla poświęcenia. Odtąd 
wiara świeżą krwią męczenników okupiona 
nie przestaje szerzyć i wzmagać się na ojczy- 
stój ziemi. Wśród klęsk i toczących się prze- 
śladowań czy ją myśl nieprzerwana lub posłan- 
nietwo tułactwa pukrzepi, czyli we własnóm 
męztwie czerpie wytrwałość i energiją, wszę* 
dzie objawia się czystą , niezłamaną , ludu i Oj- 
czyzny zbawienia poszukującą. Niech myśl naj- 
mnićj wprawna zwróci uwagę swoją na Wy- 
padkiostatnich narodowych konspiracyi, niech 
w samych jedynie raportach moskiewskich 
zasięgnie wiadomości i wyjaśnień — znajdzie 
w nich dosyć światła i dowodów iżby się prze- 


konać , z jaką przewagą wiara demokratyczna : 


wpływa stale na wszelkie usiłowania Narodu; 
zarazem ile środki arystokracyi w” tychże sa- 
mych zdarzeniach poddać się musiały silniej: 
szemu wpływowi panującćj nad nią opinii. 
Przedstawiając powyższe wypadki, nie mies 
liśmy bynajmniej zamiaru kreślić bistoryi na* 
rodowej demokracyi. Rzecz podobnej wag! 
wymagałaby obszerniejszych poszukiwań, prze: 
chodziłaby zaś obręb perjodycznego pisma. Gy7 
tując pojedyńcze fakta życzyliśmy raczej wyt 
knąć drogę po którćj postępowały pojęcia wol 
nościi swobody ; wskazać jak przeniesionć 
z tułactwa na ojczystą ziemię przyjmowały się; 
krzewiły , wzrastające w siłę i żywotność. Czy” 
telnik jednej wiary , biorący w jej popieraniu 
jakikolwiek udział, ogarnie myślą, dopełni 
doświadczeniem cały ów szereg podejmowa* 
nych usiłowań , oszacuje ich rozeiągłość i po” 


postęp nie zbaczał od celu, nie wykraczał z dro- 
gi pożytku i właściwego przeznaczenia, 
Zyjący wiarą demokratyczną, uznajemy 5a% 
mowładność Narodu ; wierzymy iż om tylko » 
własnómi siłami zdolnym jest wywalczyć swń 
niepodległość, zapewnić należne prawa i sw0* 


wynikającąznieszczęścia i klęsk kraju. Z upad' 
kiem ostatniego powstania przyjęła ona spodi 
wiązek ratunku narodowego bezpieczeństwa: 
Powalonemu, pozbawionemu na czas siły, przy” f 
niosła myśł zbawienia. Naród oceniał jej wat l 
tość, uznał ją w zasadach moralną i sprawie” 
dliwą , z stosunków z wolnemi ludami korzy” 
stną , dla otaczających nieprzyjacioł niebezpić 
czną i grożącą. Przyjął ją od apostołów , przy” 
swoił i rozrzucił ziarno po szerokich ojczystyć” 
polach ; odtąd życie raz obudzone wzrasta i pod' 
nosi się z wiarą którćj udzielił własnej żywo” 
tności. 


body. Emigracyi missya była i jest czasowa; 


stęp. Podzieli też z nami troskliwość „by tenżć > 
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s Przy takim wzroście sił i energii w kraju, po- 
Mtkowe powołanie Emigracyi drobniejąc mo- 
we; | prawie podejść pod rachunek stosunko- 
nid Wartości do massy narodu, gdyby rozwi- 
„enin zupełnemu władz jego nie sprzeciwiała 
A żawistna i czujna baczność potrójnego wro- 
"* Dlogie jest życie Narodu gdy myśl co je po- 
2a szerzyć się może w harmonii z siłą miej- 
owych żywiołów. Lecz 'w Polsce ma się ina- 
zj — wszelka myśl narodowa wzbroniona , 
rop iona slatecznie wypływa z Emigracyi , 
A zchodzi się po kraju przez jéj pisma, przez 
„POstojstwo, przy zakazie druku i dyskussyi ży- 
W nim tylko przez stowarzyszenie tajne, 
tzez konspiracye. 
owyłanie ztąd emigracyjne o tyle przybiera 
ie tości i staje się pożytecznem dla Narodu, o 
~“ W oddawanej posłudze, ściśle odpowiada 
Cgo potrzebie i niedostatkom. Czyta on pisma 
sze, słucha słów apostołów , lecz te tylko 
aaja do myślii serca, które zaradzić mogą 
jo niedoli iutrapieniu. Ogólne teorye ludz- 
; śei , filozoficzne organizacye towarzystw , re- 
ligijno duchowe spory i manifesta trudno poj- 
d Owane prostym i miłością Narodu oddychają- 
‚ym rozsądkiem , podziwiają tylko szczególno- 
ią mowy i wyrażeń, jeśli nie przynoszą żalu 
zwątpienia. Kraj ożywiony wiarą demokraty- 
Czną,. napróżno szuka rozwiązania kwestyi 
wprost go dotykających , witalnych, przygo- 
Owujących ulepszenie losu rozlicznych klas 
u polskiego ; w nadziei swćj jest zawiedzio- 
ym — w pismach rozprawiających o postępie 
© jest w stanie dojrzeć postępu. 
£omijamy uwaga organy arystokracyi opie- 
Tające się na królu emigracyjnym , na cudzo- 
„emskich konstytueyach , na katolickich teo- 
ŁO tinnych podobnych jej tylko właściwych 
k oen Rozsądek narodowy łatwo i prędko 
Ay intryg zdawa sobie sprawę. Pismom de- 
cą ratycznym inne wcale naznaczając prze- 
odnie, mie możemy jednak przyznać iżby 
i Powiadały powołaniu. Emigracyą demokra- 
ieoa » Zajmując w nią wszystko co nosi pocz- 
m e serce po za Towarzystwem jak w Towa- 
szej vie; trawi i porusza w obecnej chwili 
Od zgólne zajęcie się i dążność do organizacyi. 
czi > ja w którym Towarzystwo Demokraty- 
stem wyłączając się z ogólnego, weszło w sy- 
zająć odrębnego działania, myśl Emigracyi 
Uporn ata się więcej własnóm położeniem, 
tm popieraniem poruszonych przez się 
Taczej, niż spraw naród obchodzących. 
„(© w Emigracyi demokratycznej pewne 
W pis © niemocy, niedostatku ; odbija się ono 
ów Ach, daje się czuć w życiu wszechstron- 
ctwą. Widać brak związku, jedności, 
pojmo ti widoków, wśród jednostajnego ich 
skussy Anią , jednorodnych uczuć. Toći w dy- 
Narodow. Perjodycznych , nie myśl się jaka 
zbijaniej wyrabia, więcój uporna polemika , 
trosk io anie najabsolutnićjszych teoryi. 
` Iwości zaradzenia złemu upatruje- 
środek dla demokratycznego pi- 
© spraw a, w zwróceniu całej jego dążności 
niurk A Naród obchodzących — w rozwija- 
gólnych y! miejscowych z aplikacyą do szcze- 
oświ ‘as i urządzeń ludu polskiego, jego 
lat z ć 
> organizacyt przyszłej pomyślności „i 
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tóm podobnych. Wszystkie jednostajnie ważne, 
wymagające najściślejszego zbadania — strę- 
czące korzyści o które woła oddawna Naród, 
wyglądają z tęsknotą apostołowie słowa i wiary. 

Spisaliśmy z szczerością pojęcia nasze i my- 
śli, nie przestaniemy zachęcać słowem 1 przy- 
kładem posuwając go ile możności w piśmie 
naszóm. Ufamy iż bratnie dzienniki nie odrzucą 
wezwania , podzielająe wiarę naszą w siłę po- 
łączonego piśrniennietwa , dopinającą często- 
kroć skutku jakiego inne zabiegi osiągnąć nie 
zdołały. 


W dodatku do ostatniego numeru Młodej 
Polski czytamy artykuł nadesłany bezimienne- 
go pana S. S. z Orleans pod tytułem:Trzeci Maj 
i Orzeł Biały. Autor postawił się śmiało na wy- 
sokości sądu; ma właśnie wyrzec o wartości 
obu tych pism przez porównanie ich z sobą pod 
względem politycznej ich różnicy. To stano- 
wisko autora artykułu jest gwarancyą nietylko 
bezstronnego ocenienia rzeczy , ale co więcej 
trafnego i głębokiego rozpatrzenia się w dwóch 
cechach różnych , które te pisma odznaczają. 
Chociażby to wypaść miało z naszą niekorzy- 
ścią będziemy bezstronnómi. Pan S. S. prze- 
niosł się zapewnie dla lepszego ocenienia dzien- 
ników na dwa stanowiska : 1° Zjednoczenie 
Emigracyi jako reprezentantki Polski , a zatem 
przez Polskę samą w punkcie jéj wyjarzmie- 
nia; 20 Zjednoczenie Emigracyi w punkcie 
doktryny monarchyi za pomocą rodziny Czar- 
toryskich. — Jak je autor ocenił, jak dalece 
trafne wyprowadził wnioski, obaczymy z tej 
krótkiej expozycyi jego własnych dowodzeń ; 
że zaś w całym artykule pana S. S. panuje pe- 
wne rozprzężenie, pewna anarchija, tak że za- 
ledwo z pojedyńczo rzuconych wyrażeń można 
wyciągnąć myśl głównie przewodniczącą, bę- 
dziemy się więc starali wydać te główne pun- 
kta porównania Orła Białego z Trzecim Majem, 
które odznaczają się zadziwiającą mocą rozumo- 
wania, trafnością wniosków a zawsze nieza- 
przeczoną prawdą; i tak powiada pan S. S. : 

19. Pomysł poczęcia Trzeciego Maja obudził 
myśl w Orle Białym. ( Tlómaczymy ) : pomysł 
dający początek wydawnictwu Trzeciego Maja 
obudził w Emigracyi Bruxelskićj myśl wyda- 
wania pisma w duchu przeciwnym « Maprze- 
kor ». Chociaż prospekt Orła Białego wyprze- 
dził pojawienie się Trzeciego Maja o cały mie- 
siąc , wyszedł bowiem dnia 15” Listopada roku 
1839, Trzeci zaś Maj 10 Grudnia 1839 roku , i 
chociaż co najważniejsza 2200 Emigracyi, po- 
między któremi po największćj części są ludzie 
znani z patryotyzmu i zacności, a zatem wię- 
kszość prawdziwie narodowa potrzebowała pe- 
wnego głosu , któryby ją wyraził, Trzeci więc 
Maj dał początek Orłowi Białemu. | 

20, Ponieważ Orzeł Biały jest, jak powiada pan 
S. S, organem 2200 ludzipragnących pewnej 
jedności politycznej, biorących za jej podstawę 
wyjarzmienie Po'ski i jedności politycznej 
wyrażonćj we władzy, któraby Emigraeyi prze- 
wodniczyła, Orzeł więc Biały, powiada pan 
S.S., będąc organem Zjednoczenia opartego 
na powszechnem przekonaniu Eumigracyi, Zje. 
doczenie to burzy i odpycha. Trzeci zaś Maj po- 


nieważ w brew publicznemu przekonaniu nie 
chce'innego Zjednoczenia tylko mającego za 
podstawę uznahie pewnej rodziny za królewską, 
Trzeci więe Maj szczerze i otwarcie prawdziwe 
Zjednoczenie Emigracyi w brew jej przekona- 
niu popiera. 

89. Ponieważ Orzeł Biały oświadcza uroczy- 
ście iż za jedność swoją obiera punkt obszer- 
niejszy a niżeli interes pewnej rodziny , a niże- 
li jakąkolwiek z eudzoziemskich doktryn , 
to jest : wyjarzmienie Polski; ponieważ wplyw 
i czynny udział Emigracyi na toż wyjarzmienie 
za pomocą władzy silnej z jéj łona wydanej a 
zatem ją i jéj a nieczyikolwiek inny interes i 
uczucia reprezentujący ku pożytkowi kraju i 
ku jéj obowiązkowi zabezpieczyć pragnie, Orzeł 
więc Biały pragnący silnej wladzy, działania , 
wypędzenia z Polski Moskali i Niemców jest do- 
ktrynerem. Ze zaś wychodząc z punktu swo- 
jej jedności wyjarzmienia Polski, nazwał wiarę 
Czartoryskiego doktryną cudzej monarchyi na 
korzyść jego rodziny poczętą, nazwał Towo De® 
systemem nowej doktryny , a Katolików z ich 
Tiers-Etat i Stolicą Apostolską doktrynerami, a 
zatem Orzeł Biały przesiąkł sam cudzoziemskić- 
mi doktrynami i napróżno ich się wypiera. 
(Xuciałby władzy Emigracyi nadać charakter 
narodowy, charakter akcyi w kierunku wrogów 
zewnętrznych; Doktryner ! ambitny ! Przeci- 
wnie zaś ; ponieważ Trzeci Maj zamiast niepo- 
dległości Polski, bierze monarchizm za waru- 
nek jedności Emigracyi a Czartoryskiego za wa- 
runek monarchizmu; ponieważ drwi z Brutusa 
że upadającą wolność Rzymu bronił w duchu 
nieskażonych obyczajów dawnćj rzeczypospo- 
litej przeciw despotyzmowi przychodzącemu 
w imie rozprzężenia cnoty publicznćj ; ponie- 
waż uczy nas upadkiem Brutusa ażebyśmy 
zrzekłszy się pretensyi do obywatelskich cnót 
dawnej Polski, w imie Znikczemniałćj społe- 
czności Polski przyznali jej najwłaściwszy wy- 
raz : Monarchizm; ponieważ nadto Trzeci Maj 
każe nam brać za wzór , za krój, formę rządu 
pod którą, jak powiada, pewnepaństwo w obe- 
¿nym stanie używa szczęścia i pokoju , Trze- 
ci więc Maj przywołując monąrchizm do Polski 
w imie nikczemności Polski, jest szlachetnym 
Polakiem; niezna cudzoziemskiej doktryny, bo 
przemawia w imiei pod krojem cudzoziemskiej 
Monarchii, a! jest najbezinteresowniejszym 
w całóm znaczeniu tego słowa, bo będąc głosem 
i organem Czartoryskiego , jednakże tegoż sa- 
mego Czartoryskiego na króla propaguje. Jest 
więc jeszcze prawdziwie polskim w imieniu ze- 
psucia społeczności polskićj, nie zna cudzo- 
ziemskich doktryn , idąc w imie Monarchii cu- 
dzoziemskićj i niechciwy w swoim muzgu do- 
stojeństw i honorów, ponieważ chce zostać 
królem. 

40. Ponieważ Orzeł Biały utrzymuje że Lele- 
wel pięknie nazwał porozbiorowy byt Polski 
Polską odradzającą się , i ponieważ utrzymuje 
iż dawniejszy Komitet miał swym Prezesem Le- 
lewela -— Orzeł więc Biały zastawia się Lele- 
welem. 
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Białego, iż w Samej chwili kiedy Trzeci Maj 
Czartoryskiego, który byfniegdyś naczelnikiem 
Uniwersytetu Wileńskiego , robi królem pol- 
skim ; Orzeł Biały jak gdyby na przekor zasta- 
wia się Lelewelem , który był tylko profesorem 
Uniwersytetu kiedy pan S. S. był jego uczniem. 
6°. Ponieważ Orzeł Biały nie walczy z bunto- 
wniczómi żywiołami ale działając wprost'w kie- 
runku sprawy ojczystćj przeciw wrogom, od- 
słania ich fałszywe stanowiska, a tem samém 
usuwać i potępiać je na drodze akeyi zamierzył; 
Orzeł więc Biały nie mając zamiaru ani potrze- 
by walki, nie walcząc zatem, walczy z Trzecim 
Majem i jest jego antagonistą na przekor. 
7° nakoniec, ponieważ Orzeł Biały ogłasza 
jasno , dobitnie , uroczyście , żć jest poświęco- 
ny wyjarzmiającej się Polsce, jest więc zańas- 
owany; — ponieważ jasnoi otwarcie Wierze 
niepodległość Polski za podstawę jedności" Efni- 
gracyi, jest więe mistyczny; a ponieważ w imię 
tćj jedności pragnie z łona Emigracyi silnéj 
władzy któraby swoje stanowisko pojmowała; 
używa więc wychlustanej broni i niewiadomo 
czego chce. — Trzeci zaś Maj ponieważ biorąc 
monarchizm za swoje hasło istotne, ogłasza je- 
dnak iż chce jedynie niepodległości Polski, 
Trzeci więc Maj jest szczerym , otwartym i nie- 


zamaskowanym , ponieważ żąda bezwarunko-* 


wo niepodległości polskiej pod warunkiem, 
aby nie była Rzecząpospolitą demokratyczną. 
Z tych siedmiu uwag okazuje się że Orzeł 
Biały narodzony dnia 15 Listopada 1839 r. jest 
synem przekornym Trzeciego Maja poczętego 
w dniu 10 Grudnia, a zatem w miesiąc później, 
że jest przesiąkły cudzoziemskićmi doktrynami, 
zastawia się Lelewelem', którego pan S. S. jest 
uczniem , antagonizuje z Trzecim Majem, jest 
ambitnym , pragnącym honorów idostojeństw, 
mistycznym, zamaskowanym i z wychlustaną 
nią; Trzecizaś Maj jest prawdziwie szlache- 
tnym, polskim w imieznikczemniałćj społeczno- 
ści polskićj, daje początek Orłowi Białemu, nie- 
jest doktrynerem monarchizmu , był naczelni- 
kiem Uniwersytetu Wileńskiego a teraz naj- 
bezinteresownićj żąda korony. 
Przedstawiając obraz trafny porównań, mię- 
| dzy Trzecim Majem i Orłem Białym podniesio* 
nych przez pana S. S., zdaje się iż nie więcej 
dodać nie potrzebujemy chyba że i u najbez- 
stronniejszych czytelników , wniosek ich nie 
może wypaść na korzyść autora , którego Mło- 
da Polska przytuliła do siebie. Gdyby pan S. S. 
wprost wystąpił jako stronnik dynastyi Czar” 
toryskiego znalazłby gdziekolwiek godną swo- 
jemu talentowi rozumowania odpowiedź , ale 
występując jako sędzia w powyższy sposób, po* 
stawił nas w smutnej niemożności zawieszenia 
mniemania o jego osobie , przynajmniej w środ- 
ku, w wątpliwości między tėti dwoma warun: 


kami : brak jest zdrowego pojmowania lub zła - 


wiara, albowiem tak jednego jako i drugiego 
sam artykuł jego jest świadkiem. 


an 


ko. Niegodziwićj jest jeszcze ze strony Orła w Bruzelli, dnia 29 Lutego 1840 roku. 
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